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Projekt organizacji szkół zawodowych 
żeńskich w Polsce.

Ewolucja życia gospodarczego wymaga ciągłego dostosywania 
szkolnictwa zawodowego do nowych potrzeb i zadań, powoływania 
do życia nowych typów szkół, wprowadzenia pewnych zmian 
w organizacji, programach naukowych i metodach pracy. Z tego za­
łożenia wychodząc, Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego opracowało projekt organizacji szkół zawodowych 
żeńskich, który postaramy się przedstawić choć w ogólnych za­
rysach.

Zależnie od dziedzin pracy szkoły zawodowe żeńskie dzielą się 
na następujące główne grupy: A) szkoły rękodzielnicze, B) szkoły 
kształcące pracownice fabryczne, C) szkoły ogrodnicze i przemysłu 
rolnego, D) szkoły handlowe, E) szkoły gospodaręze, F) seminaria 
nauczycielskie zawodowe. Stosownie do różnego stopnia inteligencji 
pracownic i przygotowania zawodowego w obrębie każdej z po­
wyższych grup szkolnych przewiduje się trzy typy zasadnicze.

Biorąc za punkt wyjścia przy określaniu typów szkół zawodo­
wych program, szkół ogólnokształcących: powszechnej i średniej, 
które są ich podbudową, otrzymamy trzy stopnie zasadnicze szkoły 
zawodowej i to: a) szkoła zawodowa stopnia I (niższa) 3-letnia, po 
5 oddziałach szkoły powszechnej; b) szkoła zawodowa stopnia II 
(średnia), 3-letnia lub 4-letnia, po 7 oddziałach szkoły powszechnej 
lub 3 klasach gimnazjum; c) szkoła zawodowa stopnia III (wyższa)
2-letnia lub 3-letnia, po 6 klasach gimnazjum lub po ukończeniu 
szkoły zawodowej średniej odpowiedniej grupy oraz seminarium 
nauczycielskie zawodowe 3-letnie, po 6 klasach gimnazjum lub po 
ukończeniu szkoły zawodowej średniej odpowiedniej grupy.

Oprócz tych trzech typów zasadniczych istnieją: warsztaty
szkolne, 2 lub 3-letnie, z. podbudową poniżej 5 oddziałów szkoły 
powszechnej; szkoła przysposobienia zawodowego 1-roczna, po 5 
lub 7 oddziałach szkoły powszechnej i szkoła dokształcająca 3-letnia, 
dla młodzieży pracującej w rzemiośle, przemyśle i handlu. Program 
wszystkich szkół zawodowych obejmuje: a) kształcenie ogólne,
b) kształcenie zawodowe teoretyczne, c) zajęcia zawodowe prak­
tyczne.
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A. SZKOŁY RĘKODZIELNICZE. Zadaniem tych szkół jest 
wychowanie i wyszkolenie pracownic, które przez nadanie arty­
stycznej wartości przedmiotom przez siebie wytwarzanym, przy­
czyniliby się do podniesienia kultury życia codziennego. Podstawą 
ich działalności powinno być rozwijanie pierwiastka twórczego 
z jednoczesnem wprowadzeniem uczennic w kulturę narodową. 
Stosownie do wymaganego przygotowania kandydatek i programu 
nauczania przedmiotów ogólnokształcących i zawodowych teore­
tycznych obejmuje grupa szkół rękodzielniczych następujące typy:

1. W a r s z t a t y  s z k o l n e  r ę k o d z i e l n i c z e  dla kobiet, 
które chcą się nauczyć rękodzieła, a nie mają przygotowania ogól­
nego, wymaganego od kandydatek do szkół. Oprócz wykształce­
nia zawodowego, głównie praktycznego, otrzymują uczennice uzu­
pełnienie swoich wiadomości ogólnych w zakresie elementarnym. 
Nauka trwa 2 lub 3 lata. Absolwentki warsztatów szkolnych mogą 
być dopuszczane do egzaminu czeladniczego z zachowaniem pew­
nych warunków.

2. S z k o ł a  d o k s z t a ł c a j ą c a  r ę k o  d z i e l n i c  z- a dla ter- 
minatorek z ukończonym 5-tym względnie 7-mym oddziałem szkoły 
powszechnej. Daje ona elementarne teoretyczne podstawy dla pracy 
zawodowej i uzupełnia ogólne wykształcenie, osiągnięte w szkole 
powszechnej. Nauka trwa 3 lata w 12 godzinach zajęć tygodniowo.

3. S z k o ł a  r ę k o d z i e l n i c z a  s t o p n i a  I-go (niższa) dla 
dziewcząt, które ukończyły co najmniej 5 oddziałów szkoły pow­
szechnej. Program tej szkoły uwzględnia oprócz wykształcenia za­
wodowego pewne uzupełnienie wykształcenia ogólnego. Nauka 
trwa 3 lata w 12-tu godzinach zajęć tygodniowo. Po ukończeniu 
pełnego kursu nauki uczennice mają prawo przystąpić do egzaminu 
czeladniczego.

4. S z k o ł a  r ę k o d z i e l n i c z a  s t o p n i a  Ii-go (średnia). 
z  przewagą wykształcenia praktycznego, dla dziewcząt, które 
ukończyły 7 oddziałów szkoły powszechnej lub niższe gimnazjum. 
Nauka trwa 3 lata. Oprócz praktycznych wiadomości zawodowych 
uczennice otrzymują wykształcenie teoretyczne zawodowe i ogólne. 
Po ukończeniu pełnego kursu nauki uczennice przystępują do egza­
minu czeladniczego.

5. S z k o ł a  r ę k o d z i e l n i c z a  s t o p n i a  Ii-go (średnia), 
z przewagą wykształcenia ogólnego i zawodowego teoretycznego, 
dla dziewcząt, które ukończyły 7 oddziałów szkoły powszechnej lub 
niższe gimnazjum. Program szkoły uwzględnia wykształcenie za­
wodowe przy równoczesnem pogłębieniu wykształcenia ogólnego. 
Nauka trwa 3 lub 4 lata. Po ukończeniu pełnego kursu nauki uczen­
nice mają prawo przystąpienia do egzaminu czeladniczego.

B. SZKOŁY DLA ROBOTNIC FABRYCZNYCH. Zadaniem 
tych szkół jest przeszkalanie jak największej liczby kandydatek do 
pracy w fabrykach i stałego dokształcania robotnic już czynnych, 
zarówno młodocianych jak i dorosłych. Ponieważ praca fabryczna
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.kobiet wywiera ujemny wpływ na ich własne zdrowie i władze 
umysłowe, dlatego też robotnica fabryczna powinna jeszcze przed 
przystąpieniem do pracy zaznajomić się z maszyną, którą będzie 
musiała obsługiwać. Ponadto winna być uświadomiana, czem grozi 
praca w obranym zawodzie. Wielki przemysł nie powierza dotych­
czas funkcyj instruktorów i majstrów fabrycznych robotnicom, stąd 
niema narazie potrzeby otwierania dla nich szkół tego typu. Wśród 
szkół, przeznaczonych dla robotnic fabrycznych, należy odróżnić 
następujące typy:

1. S z k o ł a  p r z y s p o s o b i e n i a  do p r a c y  f a b r y c z ­
n e j  (jednoroczna) dla dziewcząt, które ukończyły normalnie, t. j. 
w 14-tym roku życia, szkołę powszechną, a nie mogąc być przed 
ukończeniem 15-go roku życia przyjęte do fabryki, chcą zużytkować 
ten rok na przygotowanie się do pracy fabrycznej.

2. S z k o ł a  w i e c z o r n a  d l a  d o r o s ł y c h  r o b o t n i c
f a b r y c z n y c h ,  dająca im elementarne wiadomości z zakresu ich 
pracy, z ustroju państwa, stosunków społecznych oraz praktyczne 
pouczenie o prowadzeniu gospodarstwa domowego.

3. S z k o ł a  d o k s z t a ł c a j ą c a  d l a  t e r m i n a t o r e k
zatrudnionych w wielkim przemyśle. Daje ona elementarne teore­
tyczne podstawy dla pracy zawodowej i uzupełnia ogólne wykształ­
cenie. Nauka trwa 3 lata w 12 godzinach zajęć tygodniowo.

C. SZKOŁY OGRODNICZE i PRZEMYSŁU ROLNEGO 
Szkoły tego typu dają swym wychowankom, oprócz znajomości 
racjonalnej techniki pracy w ogrodnictwie i na roli, odpowiednie w y­
kształcenie zawodowe teoretyczne, które jest jej podstawą. Jedno­
cześnie uwzględnia się w nich handlowe wykształcenie uczennic 
i ich zorjentowanie w ogólnej gospodarce społecznej Państwa, a w 
szczególności w organizacji gospodarstw ogrodniczych i przemy­
słowo - rolnych.

1. S z k o ł y  o g r o d n i c z e .  Szkolenie dziewcząt w ogrodni­
ctwie może mieć za cel przygotowanie zawodowych ogrodniczek 
albo zapoznanie ich z pracami w ogrodzie dla potrzeb własnego 
gospodarstwa. Pierwszy wymaga systematycznej pracy w szkołach 
ogrodniczych, drugi zaś może być osiągnięty przez naukę na krót­
kotrwałych kursach. Obok kursów ogrodniczych przewiduje się 
dwa zasadnicze typy szkoły ogrodniczej:

a) Szkoła ogrodnicza stopnia H-go (średnia), 3 lub 4-letnia, 
przyjmująca dziewczęta, które ukończyły 7 oddziałów szkoły pow­
szechnej lub niższe gimnazjum.. Szkoła tego typu daje bądź ogólne 
wykształcenie ogrodnicze, bądź też specjalizuje swe wychowanki 
w ostatnim roku w jednej gałęzi ogrodnictwa lub w przetwórstwie.

b) Szkoła ogrodnicza stopnia IH-go (wyższa) dla dziewcząt, 
które ukończyły 6 klas gimnazjum. Nauka trwa 3 lata. Szkoły tego 
typu, jako kosztowne i z natury rzeczy nie mogące liczyć na większą 
liczbę kandydatek, powinny być nieliczne i koedukacyjne.
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2. S z k o ł y  p r z e t w ó r s t w a  m l e c z n e g o .  Szkoła mle­
czarska powinna przygotować pracownice, któreby rozumiały po­
trzebę podniesienia jakości mleka, stosowania zasad higjeny w pro­
dukcji mlecznej, umiały czuwać nad odpowiedniem urządzeniem 
i utrzymaniem w czystości obór i nad racjonalnem żywieniem 
bydła, a '(jednocześnie posiadały teoretyczne i praktyczne wia­
domości z dziedziny maślarstwa, serowarstwa lub pracy labora­
toryjnej przy badaniu mleka. Dział przetwórstwa mlecznego obej­
muje:

a) Kurs 2-letni dla laborantek - mleczarek, na który przyjmuje 
się uczennice po 6-ciu klasach gimnazjum, oraz dla kandydatek 
z ukończonym 7-mym oddziałem szkoły powszechnej.

b) Kurs 1-roczny serowarski.
c) Kurs 7-mio miesięczny maślarski. Kandydatki obowiązuje

3-miesięczna praktyka mleczarska.
D. SZKOŁY HANDLOWE. Zadaniem szkolnictwa handlowego 

jest przygotowanie pracownic, które nietylko odpowiedzą potrze­
bom chwili, ale przyczyną się do podniesienia poziomu tej dziedziny 
życia gospodarczego. Szkolnictwo handlowe żeńskie obejmuje całą 
skalę typów szkół, odpowiadających różnorodnym potrzebom rynku 
pracy, tak co do gólnego poziomu intelektualnego, jak i co do za­
kresu wyszkolenia pracowniczek w technice handlowej. Istnieją 
następujące typy szkół handlowych żeńskich:

1. T r z y l e t n i a  s z k o ł a  d o k s z t a ł c a j ą c a  dla dziew­
cząt do lat 18, pracujących zawodowo w handlowości. Celem szkoły 
jest pogłębienie ich wiadomości ogólnych i uzupełnienie niezbędnemi 
wiadomościami teoretycznemi ich wiedzy zawodowej, zdobywanej 
w praktyce handlowej. Nauka trwa 3 lata i obejmuje 12 godzin, 
lekcyj tygodniowo.

2. J e d n o r o c z n a  s z k o ł a  p r z y s p o s o b i e n i a  k u ­
p i e c k i e g o ,  przeznaczona dla dziewcząt, które po skończeniu 
pełnej szkoły powszechnej lub 3 klas gimnazjum, a przed osiągnię­
ciem 15 lat wieku, uprawniającego do pracy zarobkowej, chcą uzy­
skać elementarne podstawy do przyszłej praktyki zawodowej w in­
stytucjach handlowych, jako ekspedjentki i niższy personel po­
mocniczy.

3. S z k o ł a  h a n d l o w a  s t o p n i a  Ii-go (średnia), 3-letnia 
dla dziewcząt z ukończonym 7-mym oddziałem szkoły powszechnej 
lub 3 klasami gimnazjum, przygotowuje szeroki ogół inteligentnych 
pracowniczek dla handlu i biur. Nauka trwa 3 lata.

4. S z k o ł a  h a n d l o w a  s t o p n i a  Ii-go (średnia), 4-letnia 
dla dziewcząt, które ukończyły 7 oddziałów szkoły powszechnej lub 
3 klasy gimnazjum. Zadaniem tej szkoły jest przygotować pracow- 
niczki handlowe i zawodów pokrewnych, posiadające głębsze w y­
kształcenie ogólne i szerszą orjentację w stosunkach handlowych.

5. L i c e u m  h a n d l o w e  jest szkołą zawodową stopnia Iii-go 
(wyższą), dla uczennic z ukończoną 6 klasą gimnazjum lub z ukoń­
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czoną 3 lub 4-letnią szkołą handlową. Szkoła ta przygotowuje pra- 
cowniczki na samodzielniejsze stanowiska w handlu, administracji, 
bankowości, przedsiębiorstwach przemysłowych i t. p.

6. I n s t y t u t  h a n d l o w y  3-letni, po 6 klasach gimnazjum, 
stopień III (wyższy), daje gruntowne wykształcenie ekonomiczne 
•oraz praktyczne umiejętności handlowe, potrzebne samodzielnym 
pracownikom w dziedzinie życia gospodarczego i handlowego 
z uwzględnieniem specjalizacji zawodowej.

E. SZKOŁY GOSPODARCZE. Zadaniem tych szkół jest pod­
niesienie w Polsce przemysłu żywnościowego w dziale kulinarnym, 
rozwinięcie przemysłu restauracyjno-hotelowego i pensjonatowego, 
uwzględnienie nowoczesnych wyników naukowych w dziedzinie 
higjeny odżywiania w internatach, bursach jadłodajniach, wreszcie 
racjonalizacja rodzinnego gospodarstwa domowego. Zadania te musi 
spełnić odpowiednio zorganizowana grupa szkół gospodarczych, 
obejmująca szkoły kształcące pracownice wymienionych działów 
przemysłu żywnościowego oraz szkoły i kursy, przygotowujące ogół 
kobiet do pracy na terenie własnego domu.

Pierwsze, zależne od funkcyj, jakie mają pełnić ich wychowanki, 
dzielą się na:

1. S z k o ł y  g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n e ,  przygotowujące 
zawodowe kierowniczki burs, sanaitorjów, kolonij letnich, tanich ku­
chen i t. p. instytucyj społecznych o charakterze gospodarczym.

2. S z k o ł y  h o t e l a r s k o - r e s t a u r a c y j n e ,  które przy­
gotowują zarządzające hotelami, pensjonatami i t. p. instytucjami 
o charakterze przedsiębiorstw dochodowych, a także służbę pomoc­
niczą dla tych przedsiębiorstw.

3. S z k o ł y  k u c h a r s k i e .
4. S z k o ł y  c u k i e r n i c z e  i p i e k a r s k i e .
Drugie, tak zwane szkoły gospodarstwa domowego, mają na 

celu przygotowanie kobiet do umiejętnego administrowania docho­
dami rodziny i racjonalnego zorganizowania życia rodzinnego, zgo­
dnie z wymaganiami gospodarstwa społecznego, higjeny i nauki 
o odżywianiu.

F. SEMINARJA NAUCZYCIELSKIE ZAWODOWE. Celem ich 
jest przygotowanie dla szkolnictwa zawodowego żeńskiego kwalifi­
kowanych sił nauczycielskich do nauczania przedmiotów zawodo­
wych, jak krawiecczyzna, bieliźniarstwo, hafciarstwo, modniarstwo, 
gospodarstwo domowe.

Program seminarjum poświęca najwięcej godzin przedmiotom 
zawodowym, dążąc do wszechstronnego i gruntownego opanowania 
przez uczennice teorji i praktyki zawodu.

Jako przyszłe wychowawczynie szerokiego ogółu pracownic 
zawodowych, muszą uczennice seminarjum otrzymać odpowiednie 
wykształcenie ogólne, pedagogiczne i obywatelskie.

Do seminarjum przyjmuje się kandydatki z ukończoną 6-tą kla­
są gimnazjum lub średnią szkołą zawodową odpowiedniej grupy. 
Nauka trwa 3 lata.
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Ustawodawstwo pracy młodocianych 
w Polsce.

Podstawą polskiego ustawodawstwa w zakresie ochrony pracy 
młodocianych jest USTWA Z DNIA 2 LIPCA 1924 R. W PRZED­
MIOCIE PRACY KOBIET I MŁODOCIANYCH, która ustala naj­
niższą granicę wieku młodocianych pracowników (ukończone 15 lat), 
warunki, na jakich młodociany może być do pracy przyjęty, kontrolę 
nad zdrowiem (badania lekarskie młodocianych przed przyjęciem 
do pracy i w czasie pracy), reguluje czas pracy i zakaz pracy nocnej 
i w  godzinach nadliczbowych, sprawę dokształcania, prowadzenia 
przez pracodawców wykazów i spisów młodocianych. Poza usta­
wą zasadniczą jest szereg rozporządzeń, regulujących pracę młodo­
cianych, oraz ustaw i rozporządzeń ogólnych, które między innemi 
dotyczą młodocianych robotników i praktykantów. Młodocianymi, 
w zrozumieniu ustawowem są osoby płci obojga od 15 do ukończo­
nych 18 lat.

WARUNKI PRZYJMOWANIA MŁODOCIANYCH. Na zasa­
dzie ustawy o pracy kobiet i młodocianych, do pracy, mogą być 
przyjmowani jedynie ci, którzy ukończyli 15 lat życia. Poza m etry­
ką, stwierdzającą wiek młodocianego, powinien on przedstawić pra­
codawcy:

1. Pozwolenie na piśmie od rodziców, że na pracę młodocianemu 
zezwalają.

2. Świadectwo lekarskie, że stan zdrowia młodocianego pozwa’a 
ua zatrudnienie go przy danej pracy.

3. Świadectwo szkolne, ile oddziałów szkoły powszechnej m łj- 
dociany ukończył.

Na terenie b. Kongresówki cofnięty został przymus zatrudniania 
tylko tych młodocianych, którzy ukończyli pełną szkołę powszechną.

UMOWA O PRACĘ I NAUKĘ- Młodociany może być zatrud­
niony w charakterze robotnika, lub w charakterze ucznia (prakty­
kanta, terminatora).

W pierwszym przypadku umowę o pracę zawiera się ustm-e, 
piśmiennie lub przez dopuszczenie młodocianego do pracy.

Po 7-dniowym okresie próbnym, w czasie którego zwolniony 
może być z pracy w każdej chwili, staje się pracownikiem firmy za­
angażowanym (zależnie od umowy): 1. na okres wykonania pewnej 
roboty, 2. na określony czas, lub 3 na czas nieokreślony. W przy­
padku pierwszym i drugim umowa robotnika o pracę gaśnie z upły­
wem umówionego czasu lub zakończenia danej roboty, w przypad­
ku zawartym pod punktem 3 — może być zwolniony z pracy po 
uprzedzeniu przez pracodawcę na 2 tygodnie lub po zapłaceniu mu 
odszkodowania za okres dwóch tygodni. W pewnych wTPadkacl; 
może być robotnik zwolniony bez uprzedzenia 2-tygodniowego, 
a mianowicie wtedy gdy:
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a) dopuszcza się względem pracodawcy czynnych zniewag lub 
ciężkich obraz;

b) mimo przestrogi, nie zachowuje przepisów, niezbędnych dla 
zapewnienia bezpieczeństwa pracy i całości zakładu pracy;

c) dopuszcza się kradzieży;
d) nie stawia się do pracy trzy dni zrzędu lub przez sześć dni 

w ciągu miesiąca, bez przyczyny uzasadnionej;
e) odmawia wykonania swych istotnych obowiązków, wynika­

jących z umowy lub rozporządzenia o umowie o pracę robotników;
f) w razie zdrady tajemnicy zakładu pracy;
g) w razie, gdy wiedząc o fakcie sfałszowania dokumentów, na 

ich podstawie uzyskał przyjęcie do pracy.
Najpóźniej w siedem dni po rozpoczęciu pracy robotnik otrzy­

muje bezpłatnie książeczkę obrachunkową (w zakładach pracy po­
wyżej czterech robotników').

Na żądanie pracownika pracodawca obowiązany jest wydać mu 
świadectwo.

Jeżeli młodociany ma pracować w charakterze ucznia, powinna 
być zawarta między pracodawcą, a nim umowa piśmienna w ciągu
4-ch tygodni po rozpoczęciu nauki, w umowie musi być określony:

a) przemysł, w którym uczeń ma być kształcony;
b) czas trwania nauki;
c) wyszczególnienie świadczeń wzajemnych oraz warunków roz- 

rozwiązania umowy.
Umowa musi być podpisana przez pracodawcę, oraz ucznia 

i (jeśli jest małoletni) przez jego ojca lub opiekuna.
Czas nauki określony jest, zasadniczo jako lat 3, nie może prze­

kraczać lat czterech.
W razie, jeżeli pracodawca zaniedbuje „uczenie" młodocianego 

zawodu, uczeń lub jego ojciec, albo opiekun, mają prawo do roz­
wiązania umowy.

Po zakończeniu praktyki.terminatorowi zostanie dana możno.ś- 
Poddania się egzaminowi na czeladnika, po złożeniu świadectwa 
o ukończeniu nauki w warsztacie pracy oraz świadectw szkolnych.

CZAS PRACY. Według ogólnie obowiązującej ustawy o czasie 
Pracy (z dn. 18. 12. 1919 r.) czas pracy wszystkich pracowników, 
a więc i młodocianych, wynosi bez wliczenia przerw odpoczynko­
wych, najwyżej 8 godzin na dobę, w sobotę 6 godzin na dobę, czyli 
46 godzin na tydzień.

Różnica między pracą młodocianych a pracą dorosłych robotni­
ków polega na tem, że dorośli pracownicy mogą być zatrudnieni 
w godzinach nadliczbowych (w pewnych określonych przypadkach) 
z tym warunkiem, że będą dodatkowo za te godziny wynagrodzeni 
(50% dodatku do płacy normalnej za 2 pierwsze godziny nadlicz­
bowe, 100% — za następne), młodocianych zaś nie wolno jest za­
ludniać w godzinach nadliczbowych oraz wzbroniona jest praca 
nocna.
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ROBOTY WZBRONIONE MŁODOCIANYM. Ze względu na 
dokonywujący się rozwój fizyczny młodocianego organizmu, oraz na 
jego większą podatność na wpływy pracy i warunków jej, istnieje 
szereg robót, przy których zatrudnianie młodocianych jest wzbro­
nione.

Do robót objętych spisem robót wzbronionych młodocianym na­
leżą: roboty w kamieniołomach i zakładach kamieniarskich, przy 
gorącym asfalcie, w cegielniach, hutach szklanych, przy obsłudze 
pieców wapiennych, gipsowych, metalurgicznych, obsługa kotłów 
parowych, dźwigów, silników, urządzeń elektrycznych, roboty zwią­
zane z produkcją i stosowaniem ołowiu, przy produkcji rtęci, roboty 
w garbarniach, papierniach, cukrowniach fabrykach tytoniu, obsługą 
w szpitalach, w górnictwie, niektóre roboty pod ziemią.

W celu ochrony zdrowia młodocianego, pracodawca jest zobo­
wiązany na żądanie inspektora pracy skierować młodocianego na ba­
danie do lekarza.

URLOPY. Pracownicy młodociani korzystają po roku pracy z 
14-dniowego urlopu płatnego, jeśli pracują, jako uczniowie bez w y­
nagrodzenia, otrzymują za czas urlopu wynagrodzenie, nie niższe, 
aniżeli kwota, od której ubezpieczeni być powinni w kasie chorych.

Z urlopu tego korzystają robotnicy młodociani i uczniowie bez 
względu na to, ilu robotników dany zakład zatrudnia, a więc od 
jednego począwszy.

Po trzech latach pracy młodociany jak i dorosły pracownik fi­
zyczny, dostaje 15 dni urlopu nieprzerwanego płatnego.

Z urlopu 14-dniowego, przysługującego młodocianym, korzy­
stają terminatorzy i uczniowie, choćby mieli ukończone 18 lat.

Różnica w stosunku do dorosłych robotników (powyżej 18 lat) 
polega na tem, że dorosły po 1 roku pracy dostaje 8 dni i to tylko 
w zakładach, zatrudniających powyżej 4-ch robotników.

DOKSZTAŁCANIE. W szyscy młodociani obowiązani są uczę­
szczać na naukę dokształcającą, tj. na kursy dokształcające zawo­
dowe lub dla analfabetów. Regularne odbywanie tej nauki jest w y­
kazywane zaświadczeniem kursów (książeczką obecności).

W ykazy szkół dokształcających obowiązane są wywieszać ma­
gistraty, ew. urzędy gminne.

Jeśli młodociany, który zgłosi się do szkoły, nie będzie mógł 
być przyjęty z powodu braku miejsc wolnych, otrzymać powinien 
zaświadczenie o zwolnieniu od obowiązku uczęszczania na naukę 
dokształcającą..

Pracodawca powinien zwolnić młodocianego od pracy w gra­
nicach sześciu godzin tygodniowo, celem uczęszczania do szkoły, 
jeżeli nauka obywa się w godzinach pracy młodocianego.

Tyle można powiedzieć w ogólnych zarysach o ustawodawstwie 
ochronnem w stosunku do pracy młodocianych, kto zechce szcze­
gółowo się z nim zapoznać, musi sięgnąć do odnośnych ustaw i roz­
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porządzeń, których wykaz podajemy (są tu jedynie ważniejsze i pod­
stawowe).

USTAWODAWSTWO, DOTYCZĄCE SPECJALNIE 
MŁODOCIANYCH.

1. Ustawa o pracy kobiet i młodocianych — Dz. U. R. P. Nr. 
65/24 poz. 635.

2. Rozporządzenie Min. Pracy i Op. Spoi. o wykazach i spisach 
młodocianych — Dz. U. R. P. Nr. 114/24 poz. 1023.

3. Rozporządzenie o wykonaniu obowiązku szkolnego przez 
młodocianych — Dz. U. R. P. Nr. 4/25 poz. 40.

4. Rozporządzenie Min, Pracy i Op. Społ. o spisie robót wzbro­
nionych kobietom i młodocianym — Dz. U. R. P. Nr. 81/25 poz. 558. 
(Sprostowanie Nr. 133, poz 950).

USTAWODAWSTWO OGÓLNE, OBEJMUJĄCE 
I MŁODOCIANYCH. (Uikład chronologiczny).

1. Ustawa o czasie pracy w przemyśle i handlu —Dz. U. R. P. 
Nr. 2/20, poz. 7.

2. Ustawa o urlopach dla pracowników, zatrudnionych w prze­
myśle i handlu — Dz. U. R. P. Nr. 40/22, poz. 334.

3. Rozporządzenie Prez. Rzplitej o prawie przemyslowem — 
Dz. U. R. P. Nr. 53/27, poz. 468.

4. Rozporządzenie Prez. Rzplitej o umowie o pracę robotników. 
Dz. U. R. P. Nr. 35/28, poz. 324.

Nadzór nad wykonaniem ustawodawstwa ochronnego na inspek­
cję pracy na podstawie rozporządzenia Prez. Rzeczp. o instrukcji 
pracy — Dz. U. R. P. Nr. 67/27, poz. 590.

Sprawy przekroczeń ustaw ochronnych sądzą Sądy pracy na 
zasadzie rozporządz. Prez. Rzeczp. — Dz. U. R. P. Nr. 37/28, poz. 
350.

Zestawienie powyższe ustawodawstwa dokonane zostało zgrub- 
sza, bez podawania szczegółów, ważnych jedynie dla specjalisty, 
oraz robione było pod kątem widzenia tego, co o młodocianym ro­
botniku z tego zakresu powinniśmy wiedzieć.

J a n i n a  K r z e s k a .

Dobrowolna i przymusowa likwidacja 
przedsiębiorstwa.

Wygaśnięcie firmy poprzedzane jest zwykle przez likwidację, 
która polega na tem, że firma: 1) nie zawiera już żadnych nowych 
transakcyj, 2) donosi o zamierzonej likwidacji i o osobach likwidują­
cych do rejestru handlowego, 3) ściąga swoje należności od klienteli 
i zaspokaja wymagania wierzycieli, 4) jeżeli jest kilku spólników 
sporządza bilans i dzieli majątek między nich sprawiedliwie i zgodme 
z umową, 5) w czasie likwidowania używa stale obok firmy dopisku 
w l i k w i d a c j i  i wreszcie zgłasza do rejestru handlowego ukoń­
czenie likwidacji i rozwiązanie przedsiębiorstwa.
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la n s  f i r m y  A . f i r m y  B f i r m y  C .

2 8 0  z ł 3 0  0 0 0  z ł 2  5 0 0  z ł
19 7 0 0  „ 6 100 „ 3 0 0 0  „
3  5 0 0  „ 2 5 0  „ 2  IC O  „
5 0 0 0  „ 1 0 2 0  „ 9 6 0  „
7 5 0 0  „ 4 0 0  „ 1 5 0 0  „

15  0 0 0  „ — 3  0 0 0  „
2 2  2 0 0  „ 2 3 0 0  „ 7 4 0  „

ĆW ICZENIA: I. a) N apisać pow yższe  doniesienia do re jestru  
handlow ego. — b) U łożyć okólnik do dłużników  z zaw iadom ieniem
0 zaczętej likw idacji i z w ezw aniem  do uiszczenia zaległości. — c) 
Obliczyć zyski i s tra ty  firm A i B w  ćw iczeniach II (niżej) i rozdzie­
lić je proporcjonalnie do udziałów  3 spólników : 4.000 zł, 3.500 zł
1 2.500 zł.

P rzedsięb io rstw o  u w aża się za upadłe, kiedy zestaw ienie  inw en­
ta rzow e w ykazuje , iż jego m ajątek  nie p o k ryw a roszczeń w ie rz y ­
cieli. N atom iast nie jest n iew yp łacalny  np. p rzem ysłow iec, k tó ry  
nakupił za  w iele m aterja łów  surow ych, sp rzedał sw e w y ro b y  na 
k redy t, albo zaciągnął tak niedogodne pożyczki, że w  chw ili p ła tno ­
ści nie rozporządza  gotów ką niezbędną do zap łacenia  zobow iązań. 
Taki stan, zw an y  niekiedy podbilansem  m oże być w y sta rcza jący m  
pow odem  do ogłoszenia p rzez  sąd upadłości firm y (np. spółki ak cy j­
nej).

Ć W IC Z E N IA :  II .

G o tó w k a  w  k a s ie  
M a s z y n y  i  n a rz ę d z ia  19 7 0 0  
in n e  n ie ru c h o m o ś c i 
W y r o b y  g o to w e  
M a te r ja ły  s u ro w e  
N ie ru c h o m o ś c i
D łu ż n ic y  .
W ie rz y c ie le  61 0 0 0  z ł 4 3  0 0 0  z ł  18 0 0 0
K a p ita ł  z a k ła d o w y  10  0 0 0  „  1 0  0 0 0  „  2 0  0C0 „

K tóra z podanych firm m oże się znaleźć w  chw ilow ych trudno­
ściach płatn iczych, a k tó rą  należy  uw ażać  za  u pad łą?  K tóra firm a 
m iała najcięższą s tra tę ?  O bliczyć zysk i i s tra ty  w  proc. od kapitału  
zak ładow ego. C zy i jak w p ły w a  na stan  p rzedsięb io rstw a obfitość 
1ub brak  rozporządzalnej go tów ki w  kasie? Z k tó rych  pozycyj i ja ­
kie w nioski m ożna w yciągnąć o stanie p rzedsięb io rstw a?  (np. u fir­
m y  A dłużnicy mogą nie zapłacić, to w a ry  podlegają w ahaniom  ceny, 
w ted y  bilans ła tw o  zm ieni się na pasyw ny.)

Dłużnik upad ły  może prosić sw ych  w ierzycieli o k o n k o r d a t ,  
czyli o ich dobrow olną zgodę na obniżenie sum y długów , późniejsze 
ich spłacenie, albo uregulow anie ich ratam i. Z w ykle w ierzyciele  w y ­
m agają w tedy , aby  firm a n iew ypłacalna dała poręczycieli zap ew ­
niających punktualność obiecanych spłat. Jeżeli dobrow olna ugoda 
z w ierzycielam i nie dojdzie do skutku upadły  przedsięb iorca p rze ­
sta je  płacić i donosi o tem  sądow i. Na w niosek sam ego dłużnika, jego 
w ierzycieli, czasem  p ro k u ra to ra  i t. p. sąd, po stw ierdzeniu  n iew y­
płacalności, og łasza k o n k u r s ,  t. zn. opieczętow uje ca ły  m ajątek  
upadłego, jego zaś sam ego, zależnie od okoliczności, dozoruje poli­
cyjnie lub aresztuje, zw ołuje w ierzycieli i kontroluje ich pretensje. 
T ym czasem  m ianow any przez sąd k u r a t o r  m a s y  k o n k u r s o -  
w  e j spienięża to w ary  ła tw o  się psujące, zam yka księgi handlow e 
i sporządza inw entarz . O ile w ierzyciele  nie przy jm ą zaproponow a­
nego im konkordatu, w yb iera ją  z pośród siebie zarządcę  konkurso­
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w ego (syndyka) i ten pod kontrolą sądow ego kom isarza konkurso­
w ego  likwiduje m asą konkursow ą. P ie rw szeń stw o  m ają depozyty , 
kaucje i to w ary  oddane w  komis, k tó re  zostają  zw rócone ich w łaśc i­
cielom w  całości. R oszczenia posiadaczy  zastaw ó w  zostają  zaspo­
kojone z sum  osiągniętych ze sp rzedaży  przedm iotów  zastaw ionych . 
E w entualną nadw yżkę lub niedobór dołącza się do m asy  konkur­
sow ej. P o tem  opłaca się podatki i k osz ty  likwidacji, pozostałą  sumę 
dzieli się m iędzy w ierzycieli proporcjonalnie do ich należności.

P rzedsięb io rca  n iew ypłacalny  z w łasnej w iny nazy w a  się ban­
kru tem  i to z w  y c z a j n y  m, jeżeli s ta ł się nim  z pow odu n ieostroż­
ności lub lekkom yślności, — p o d s t ę p n y m ,  jeżeli celow o spow o­
dow ał upadłość, nie m iał ksiąg handlow ych, p row adził je n ierzetel­
nie i t. p. Jeżeli po zlikw idow aniu m asy  konkursow ej nie s ta rczy  
funduszów  na pokrycie  długów , bankru t odpow iada później zdoby­
tym  m ajątkiem  za niespłacone p retensje  w ierzycieli. P ozatem  ban­
k ru t podstępny  zostaje skazany  na dłuższą karę  w ięzienia, czasem  
na pozbaw ienie p raw  obyw atelsk ich  i nie m oże się s ta rać  o reh a ­
bilitację.

F irm a zare jestro w an a , posiadająca należycie prow adzone p ra ­
w em  przepisane księgi handlow e, n iew ypłacalna  po raz p ierw szy  
z pow odów  niezależnych od w oli w łaściciela, np. nieszczęśliw ych 
w ypadków , m oże uzyskać  sądow nie m o r a t o r  j u m, tj. odroczenie 
spłat, lub udogodnienie w  formie u iszczania długów  ratam i, albo 
w reszcie  obniżenie długów  o pew ien  procent, jednakow oż w y m ag a­
na jest do tego zgoda w ierzycieli p rzedstaw ia jących  przynajm niej 
2/s sum y p assy w ó w . M oże też  sąd zgodnie z w olą w iększości w ie­
rzycieli, w b rew  pro testom  m niejszości, za tw ierdzić  ugodę p rzym u­
sow ą, m ocą k tórej n iew ypłacalny  dłużnik za trzym uje  sw e p rzedsię­
b iorstw o, ale dostaje z pośród  w ierzycieli nadzorcę do zarządzan ia  
firm ą i czuw ania  nad regularnością spłat. P rzez  przy jęcie  konkor­
datu dobrow olnego albo sądow ego w ierzyciele  kw itu ją dłużnika c a ł­
kow icie z w szystk ich  jego daw niejszych  zobow iązań tak, iż dłużnik, 
dorob iw szy  się na now o m ajątku, już nie odpow iada za s tra ty , jakie 
w y n ik ły  z konkordatu.

ĆW ICZENIA III. W y sto so w ać  pismo do w ierzycieli z um oty­
w ow aną prośbą o konkordat dobrow olny. U łożyć odpow iedź w ie­
rzyciela  z propozycją 2-letniego m oratorjum  i żądaniem  zabezpie­
czenia sp ła t poręczeniem  osoby trzeciej. Jakie korzyści m oże mieć 
dłużnik z dobrow olnego zgłoszenia sw ej upadłości? Kto nie traci 
czci kupieckiej przez upad łość?  Jakie skutki pociąga za  sobą u tra ta  
czci kupieckiej? D łużnik likwiduje sw ój in teres; co uczyni jego 
w ierzyciel, jeżeli: a) m a w eksel zap ro testo w an y , — b) m a w eksel 
P łatny  w  term inie późniejszym , (zażąda poręczyciela, lub zap ro te ­
stuje w eksel), — c) nie posiada żadnego dow odu długu? (Poprosi 
o w eksel, albo poszuka św iadków , albo odbierze tow ar, albo z a ­
skarży  na  podstaw ie porządnie p row adzonych  ksiąg handlow ych
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i t. d.). — W ierzyciel popadł w  konkurs. Komu i w  jaki sposób z a ­
płaci dłużnik, k tó ry : a) podpisał w eksel, — b) pożyczy ł na hipotekę, 
— c) dał z a s ta w ?  F  r. H a n a s.

Przewód pokarmowy i jego fizjologja.
Z k rw i przechodzą sta le  do w szystk ich  części ciała składniki, 

k tóre  są tkankom  po trzebne do rozw oju. Ilość tych  składników  
zm niejsza się stale. A żeby w ięc k rew  m ogła bez p rze rw y  spełniać 
sw e zadanie, s tra ty  jej m uszą być stale uzupełniane. N astępuje to 
p rzez odżyw ianie. D rogę, p rzez k tó rą  w p ro w ad zam y  pokarm y, 
nazy w am y  przew odem  pokarm ow ym . Substancje odżyw cze w p ro ­
w adzone do p rzew odu pokarm ow ego, m uszą podlegać przeróbce 
(rozdrobnienie, rozm iękczenie), ażeby  m ogły zostać później p rz y ­
sw ojone. T raw ien iem  w ięc n azyw am y te procesy, zapom ocą k tó rych  
zostają pokarm y zam ienione na krew .

P rzew ó d  pokarm ow y. S kłada się on z następujących  części: 
z jam y ustnej, gardzieli, p rzełyku , z żołądka, z jelita grubego i cien­
kiego, z w ą tro b y  i trzustk i. Jam a ustna służy  do przyjm ow ania 
pokarm u i rozdrabnian ia pokarm ów  sta łych . Znajdują się w  niej 
język  i zęby. Zębów  posiada człow iek zd ro w y  po 4 siekacze, 2 k ły, 
4 przed trzonow e, 6 trzonow ych  w  szczęce górnej i ty le  w  dolnej, 
razem  32 zęby. Dalej posiada człow iek pod szczęką dolną i w  okolicy 
uszów  w  częściach m.iękkfich policzków  gruczoły , w ydzielające 
ślinę, k tó ra  specjalnem i kanałam i w lew a się do jam y ustnej. Ślina 
zaw iera  ferm ent, zw any  ptyaiiną k tó ra  działa  rozkładająco  na po­
k arm y  skrobiow e (m ączne). D alszem  zadaniem  śliny jest uczynić 
kęs, p o w sta ły  z pokarm ów  sta łych , śliskim, ażeby  p rzy  łykaniu  
przechodził gładko p rzez  gardziel i p rze łyk , do żołądka. Żołądek 
i kiszki traw ią  tem  lepiej, im dokładniej zo sta ły  zżu te  pokarm y.

Jam a ustna przechodzi w  gardziel, a ta  w  p rzełyk , k tó ry  leży 
poza krtan ią  i tchaw icą. P rz e ły k  jest w ąskim  kanałem , o miękkich 
ścianach, k tóre  posiadają zdolność rozszerzen ia  się.

Żołądek o kształcie  m niejw ięcej gruszki, ułożony jest poprzecz­
nie pod przeponą. G órny odcinek, w  k tó ry  w pada p rze łyk , n a z y ­
w am y  w pustem , a odcinek przechodzący  w  jelita, n azy w a  się od- 
źw iernikiem . Ściany żo łądka są dosyć grube z pow odu silnie ro z­
w iniętej w a rs tw y  śluzow ej i m ięśniow ej. W szystk ie  pokarm y pozo­
stają  w  żołądku p rzez  d łuższy  czas (3—4 godz.), celem p rzy g o to w a­
nia ich do w essania . W ew n ętrzn a  ściana żo łądka jest w y słan a  
błoną śluzow ą, w  k tó re j znajduje się bardzo dużo m ałych  g ruczo­
łów'. Jeżeli pokarm  dostaje się do żo łądka i do tyka  jego ściany, 
następuje podrażnienie gruczołów , k tó re  wwdzielają tak zw an y  sok 
żo łądkow y. S kłada się on z kw asu  solnego i pepsyny . P ły n  ten 
działa ty lko  na pokarm y białkow e (mięso, ser, jaja). K w as solny 
za w a rty  w  tym  płynie działa pozatem  odkażająco, t. zn. zabija 
drobnoustroje, k tó re  d osta ły  się razem  z pokarm am i do żołądka
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i ta m  m ogłyby  ro zp o cząć  sw oją szkodliw ą działalność. Ściany 
żo łądka w ykonują  ruchy  robaczkow e, p rzez  to sok żo łąd k o w y  do­
brze się pom ięsza z pokarm am i, k tó re  zostają  zam ienione na papkę.

O dźw iernik  przechodzi, w  jelito cieńkie, k tó re  je s t m niejw ięcej 
około 6— 7 m tr. długie. Żeby się jelito cienkie m ogło pom ieścić w  ja ­
mie brzusznej, jest w ięc poukładane w  nieregularne sploty . G órny  
odcinek jelita cienkiego tuż za  odźw iernikiem  n azy w a  się d w u n ast­
nicą. Do jelita cienkiego p row adzą dw a p rzew o d y : żó łc iow y i trz u s t­
kow y. Żółć zostaje  w y tw a rz a n a  w  w ątrob ie , k tó ra  leży  w  praw ej 
górnej części jam y brzusznej. Żółć nie d op ływ a stale do jelita, lecz 
w  odstępach  czasu. W  m iędzyczasie grom adzi .się w  pęcherzyku  
żółciow ym , a z niego dopiero p łynie do jelita.

T rzu stk a  jest to g ruczoł pod ługow aty , o barw ie  żółto  - różo ­
w ej, leżący  poziom o poza żołądkiem . Sok trzu s tk o w y  w p ły w a  osob­
nym  przew odem  do dw unastn icy , tuż obok o tw oru  kanału  żółcio­
w ego. Sok trzu s tk o w y  działa na białko podobnie jak sok żo łądkow y, 
a na skrobie jak ślina. R ów nocześnie zm ydla tłuszcze.

B łona śluzow a i jelit cienkich posiada na sw ej pow ierzchni 
kosmki, zapom ocą, k tó rych  zostają  pokarm y poprzednio Odpowied­
nio p rzygo tow ane, w essane . Jelito cienkie przechodzi w  okolicy 
p raw eg o  ta lerza  b iodrow ego, pod kątem  p rostym  w  jelito grube.

Jelito grube m a około 2 m tr. długości i tw o rzy  szeroki kanał, 
k tó ry  biegnie po p raw ej stronie ku  górze jam y  brzusznej. Pod 
praw ym , łukiem  żeb row ym  sk ręca  się pod p rostym  kątem  i biegnie 
poprzecznie do lew ego łuku żebrow ego. T utaj zagina się ku dołow i 
i ty łow i, tw o rząc  Jinję esow atą , następnie przechodzi w  odcinek 
końcow y, t. zn. odbytnicę. P okarm , k tó ry  dostał się do jelita g ru ­
bego, nie m oże się już cofnąć, dlatego, że jelito cienkie w chodząc 
do jelita grubego tw o rzy  klapę, k tó ra  o tw iera jąc  się przepuszcza 
pokarm y, na tom iast zam ykając  się, za trzym uje  je. Jelito  grube 
w  okolicy  p raw eg o  ta le rza  biodrow ego twmrzy w ypuklen ie w o rk o ­
w ate , t. zw . ślepą k iszkę, p rzy  niej w isi tw ó r k ró tk i i w ąski, o ścia­
nach podobnych do jelit. Jest to w y ro s tek  robaczkow y, p rzy czy n a  
n iebezpiecznych i często  śm ierte lnych  zachorzeń.

W  jam ie brzusznej pod lew em  łukiem  żebrow ym  leży jeszcze 
jeden duży gruczoł,, o barw ie  w iśniow o - brunatnej, zw an y  śle­
dzioną. O na p rzy  traw ieniu  nie odgryw a żadnej roli, jej zadaniem  
jest odnow a krw i.

P okarm y , k tó re  spożyw am y, m ożem y podzielić na dw ie zasad ­
nicze grupy . 1) pokarm y organiczne (ciała białkow e, w ęglow odany, 
pokarm y m ączne, i tłuszcze). 2) pokarm y nieorganiczne. Do tej g rupy  
należą p rzedew szystk iem  w oda, następnie rozm aite sole (np. sól 
kuchenna i ł .  p.). P rócz  podziału pokarm ów , odpow iadający  ich sk ła ­
dowi chem icznem u, m ożna pokarm y podzielić na odżyw cze, t. j. ta ­
kie, ‘k tó re  p rzy czy n ia ją  się do w zrostu  i odnow y ciała, o raz na t. zw . 
używ ki, k tó re  nie m ają w arto śc i odżyw czych , lecz pobudzają tr a ­
w ienie (np. rozm aite p rzy p raw y ).
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P o k arm y  ni&organiczne ulegają w  przew odzie  pokarm ow ym  
bezpośrednio w essaniu , t. zn. bez przem iany  chem icznej. P okarm y  
organiczne natom iast, częściow o w  w odzie nierozpuszczalne, m u­
szą ulec przem ianie pod w p ływ em  soków  traw iennych  na ciała 
pokrew ne, w  w odzie rozpuszczalne, aby  m ogły być w essane. R oz­
łożone i w essane  pokarm y zostaną przez k rew  doprow adzone do 
w szystk ich  tkanek  ustroju, gdzie podtrzym ują ich czynność i życie. 
W  przew odzie  pokarm ow ym  p rzy  przem ianie pokarm ów , a szcze­
gólnie p rzy  zużyw aniu  ich p rzez kom órki, pow sta ją  rozm aite p ro ­
dukty  uboczne, k tó re  są dla organizm u nieużyteczne, a naw et trujące. 
P ro d u k ty  te zostają  w ydalone pod postacią kału, moczu, potu i w y ­
dychanego bezw odnika w ęglow ego (CO 2).

T. M a j c h r z a k .

Dyspozycja lekcji zawodowej na temat: 
„Rysunek zasadniczy".

I. C zynności w stępne (analiza):
1. N aw iązania do lekcji p. t. „Zasadnicze pom iary  stopy  ludz- 

kiej“. („Szkota Zawodowa*1 Nr. 10, rok IV). N auczyciel za ­
chęca i sk łan ia  uczniów  do sam odzielności, om aw iając tu  zna­
czenie dobrej form y czyli kopyta.

2. Zdjęcie rozm iarów : Jeden z uczniów  — na początek  zdol­
niejszy, następnie rów nież mniej zdolny, zdejm uje m iary  
z nogi sw ego kolegi. U cznia tego posadzić należy  na krześle, 
um ieszczonem  na stole tak w ysoko, aby  noga i zdejm ow anie 
m iary  w idoczne b y ły  dla w szystk ich  uczniów . Podaw ane 
p rzez ucznia m iary  w szy scy  uczniow ie notują, następnie na 
zapy tan ie  odczytują, a inni spraw dzają .

II. Podanie celu lekcji czyli w łaściw ego  tem atu  (syn teza): „Dzi­
siaj zapoznam y się z rysunkiem  zasadniczym  i w y konam y  go podług 
zdjętych  pomiarów**.

III. R ozw iązanie tem atu :
1. W ykonanie  szkicu do rysunku zasadniczego do zam knięcia 

prostem i:
a) Kąt p rosty . P odział długości stopy. W ysokość obcasa. 

Kąt i linja pięty. Linje w  zbiciu i czubka. Linja w  kostce 
i górnegp obw odu.

b) P rzeniesien ie  rozm iarów  na o trzym ane lin je : obc - w edług  
życzenia, p t - V* obw odu w  pięcie, pl - % obw odu w  pal­
cach, kst - Vi obw odu w  kostce od średnicy  w  lew o i w  
praw o, w  - w edł. życzenia, obw  - % obw odu cholew ki 
u góry . N adanie w  zbiciu, w  czubku i w  pięcie (każdo­
razow o 1 cm).

c) Zam knięcie szkicu prostem i.
d) K rótka pow tó rk a  — pod III 1.

2. W ykonanie szkicu — do w yprow adzen ia  k rzy w y ch :
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a) U czniow ie ćw iczą k rzy w e  w p ierw  w  pow ietrzu  i w  szki- 
cow niku lub na kaw ałku  papieru z nauczycielem , k tó ry  
w y p ro w ad za  je na tablicy szkolnej. K rzyw e pow inne być 
łagodne i m ają w łaśc iw y  sw ój ch arak ter. W ycięcie tyłu.

b) K orek tura  w zajem na. N auczyciel zw raca  uw agę na w y ­
cięcie ty łu , k tó re  nie powinno być  zb y t duże dla w y ­
godnego w yjęcia  form y a p rzy  butach p raw ideł, kładzie 
nacisk na k sz ta łt zbicia, czubka, nachylenie cholew ki i na 
przegub, k tó ry  tw o rzy  łagodne sklepienie. K ażda k rzy w a  
m a sw oje w łaśc iw ości (przypom ina linję spadu sam olotu).

c) U sunięcie w szelkich b łędów . Linje kreślić należy  rów ne, 
nie za  grube.

d) P o w tó rk a  m aterja łu  — pod III 2.
IV. Pogłębienie i pow tó rka  m aterja łu  — pod III 1, 2.
V. Z astosow anie:

W edług  w ykonanego szkicu p rzystępu jem y  do kon­
strukcji w łaściw ego  rysunku zasadniczego. U czniow ie ry ­
sują m ożliw ie sam odzielnie. N auczyciel pom aga słabszym . 
Jeden z uczniów  rysu je  na tablicy  szkolnej. Poleca się w y ­
k o rzystan ie  system u w zajem nej kontroli i pom ocy, tu zdol­
niejsi uczniow ie pom ogają słabszym .

R ysunek  ten stanow i podw alinę czyli fundam ent każdego 
dalszego rysunku i od niego zaw sze  rozpoczynać będziem y 
p race bez w zględu na rodzaj obuw ia. N iestety  dziś jeszcze 
m am y szew ców  i cho lew karzy , k tó rzy  nie znają rysunków  
zaw odow ych, w ykonują  cholew ki podług kopy ta  lub ro z d a r­
tego starego  obuw ia. P rz y  dużej w p raw ie  w y p ad a  taka 
cholew ka częstokroć dobrze, czas jednak w y m ag a  od szew ca 
i cho lew karza w ięcej dla um ożliw ienia m u tw orzen ia  now ych 

w zorów , szczególnie w edł. żurnala, w y m ag a  od niego znajo­
m ości techniki, k tó ra  opiera się na rysunku. Szkic dołącza 
się do rysunku.

VI. W skazan ie  na następną lekcję.
P o  w ykończeniu  rysunku, p rzystąp im y  do w ykro ju  m o­

delu. K ażdy z uczniów  przynieść pow inien k aw ał tek tu ry
0 średniej grubości — może być kolorow a — 3%o cm, nóż 
cholew karski, kaw ałeczek  szklanego papieru drobnego
1 drobne szydełko.

(Opis w ykonan ia  modelu p rzy  R ys. 3).
P o d an y  w  lekcji m ate rja ł nie potrzebuje być bezw zględnie 
p rzerobiony  jednego dnia, lecz m oże być rozłożony na 
p arę  lekcyj, zależnie od zdolności uczniów.

W ł.  M i e l c a r e k .
U w a g a :  W  a r t y k u le  p . M ie lc a r k a  p . t .  „ M o d e l  z a s a d n ic z y  c z y l i  pier- 

w o t n y “  N r .  1, R o k  V ,  s t r .  14, w ie r s z  4  o d  d o łu  z a m ia s t :  o d c in a ją c  n a  p r o -  
A  M

s te j  A iP  w ie lk o ś ć  — ^—  +  1 c m  —  p o w in n o  s ta ć :  o d c in a ją c  n a  p r o s te j
O

A a P  w ie lk o ś ć  — +  1 c m .
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Praca oświatowa nad młodzieżą 
rzemieślniczą!

W  roku bieżącym  M inisterstw o W yznań  Religijnych i O św ie­
cenia Publicznego w  porozum ieniu z M inisterstw em  P rzem yślu  
i Handlu przeznaczy ło  dla Izby Rzem ieślniczej w  K rakow ie kw otę 
Zł 15 000,—  z funduszu specjalnego na rok 1929 n a  pokrycie  kosztów  
w akacy jnych  kursów  dokształcających  dla term inato rów , p rak ­
tykujących  w  tych  m iejscow ościach, w  k tó rych  szkoły  d oksz ta ł­
cającej niema, w sku tek  czego nie m ogliby zadośćuczynić u staw o ­
w em u obow iązkow i uczęszczania do takiej szko ły  i przedłożenia 
św iad ec tw a  jej ukończenia p rzy  egzam inie czeladniczym .

K ażdy taki te rm ina to r by łb y  obow iązany  po p ierw szym , dru­
gim i trzec iw  roku nauki u m ajstra  odbyć trz y  2-tygodniow e kursy  
w akacy jne  z nauką skondensow aną, zastępującą szkołę dokszta ł­
cającą.

Dzięki tej subw encji Izba R zem ieślnicza w  K rakow ie zorgani­
zow ała, w  porozum ieniu z m iejscow em  K uratorjum  Szkolnem , sze­
reg  ku rsów  w akacy jnego  dokształcan ia  m łodzieży rzem ieślniczej 
w o jew ództw a krakow skiego. K ursy te o d b y w ały  się w  m iesiącu 
lipcu i isierpniu r. b, w  K rakow ie i na prow incji. Jak  dalece konieczne 
i celow e było  zorganizow anie tychże kursów , św iadczy  fakt, że 
na k u rsy  zgłosiło  się ponad 500 kandydatów  i tylko w sku tek  
ubóstw a m łodzieży — nie m ogącej pokryć  w  70% up ła ty  za m ie­
szkanie i w yżyw ien ie  na kursie — niespełna 160- kandy d ató w  m ogło 
uczęszczać na kursy . Co jednak jest najbardziej pocieszająeem , to 
że m łodzież, uczęszczająca na kursy , w prost z bezprzyk ładną ochotą 
w ch łan ia ła  w iedzę .i z p raw dziw ym  żalem  kończyła  naukę na k u r­
sach, ubolew ając, że nie jest jej danem  ko rzy stać  w  całej pełni 
z dobrodziejstw  szkół zaw odow ych  dokształcających , k tó ry ch  nie­
s te ty  nie posiadam y w  odpow iedniej ilości.

B rak  szkół zaw odow ych  dokształcających  jest jedną z bardzo 
w ażnych  bolączek rzem iosła i pow oduje, że rokrocznie setki m ło­
dzieży rzem ieślniczej kończy naukę w  term inie, m ając zaledw ie 
1—4 roczników  szkoły  pow szechnej ukończonej, p rzez co  teo re ty cz ­
nie nie są dostatecznie przygo tow ani do nauki zaw odow ej, a nauka 
w  w arsz tac ie  kończy się na tem , że nauczy  się w p ro st b ezk ry ty cz ­
nie obrobić drzew o, lub m etal, w ed ług  polecenia m istrza, nie zdając 
sobie sp raw y , ani z piękna, ani stylu, an i naw et w arto śc i zrobio­
nego p rzezeń  przedm iotu.

Nie trzeb a  dodaw ać, ile trudności i p racy  n astręcza ła  w  tych 
w arunkach  p raca nauczycieli, aby  — m ając oddany  sobie m aterja ł 
różnorodny pod w zględem  zaw odów  i o tak  różnym  w  w iększości 
niskiem  przygotow aniu  szkolnem  — móc w  ciągu tak  krótkiego 
— bo zaledw ie 2-tygodniow ego okresu nauki — dać uczniow i nie­
zbędne, elem entarne, w iadom ości fachowe.
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Koniecznem jest zatem  w ydan ie  odpow iedniego rozporządze­
nia, ab y  zm usić m ajstrów , iżby przyjm ow ali do term inu tylko ucz­
niów  z ukończonym  7-m ym  rocznikiem  szkoły  pow szechnej, gdyż 
ty lko tym  sposobem  m ożna podnieść jako tako ogólne w y k sz ta łce ­
nie m łodzieży rzem ieślniczej.

R ów nież -— jako ujem ne zjaw isko — zanotow ać należy nie­
chęć u n iek tórych  m ajstrów  do posyłan ia na kurs sw ych  uczniów, 
pow odow aną w zględam i na opuszczenie p rzez  ucznia p ra c y  w  w a r­
sztacie.

R easum ując rezu lta t kursów , pozostaje jedno życzenie pod 
ad resem  M inisterstw a W yznań  i O św iaty , aby, uw zględniając mo- 
ty w a  w ym ienione pow yżej, zezw oliło zorganizow ać w  latach p rz y ­
szłych  nie dw utygodniow e, ale 1-m iesięczne k u rsy  dokształcające, 
gdyż — jak dośw iadczenie uczy — mimo niebyw ałego  za in te reso ­
w an ia  nauką i pragnienia zapam iętan ia  w szystk iego , nie jest w  s ta ­
nie m łodzież w  ciągu dw óch tygodni przerobić  m aterja ł choćby 
o m inim alnym  program ie. W  zw iązku z tem  w iąże się zagadnienie 
strony  m aterjalnej kursów . Faktem  jest, że m łodzież, uczęszczająca 
na kurs, nie by ła  w  stanie w  90-ciu% po opłaceniu pobytu na kursie 
w  kw ocie Zł. 40.— , zakupić niezbędne p rzy b o ry  szkolne — zrozu­
m iałą przeto  jest rzeczą, iż doprow adzenie do skutku 1-miesięcz- 
nych kursów , k tóre  siłą rzeczy  zw iększą podw ójnie o p ła tę  za kurs, 
by łoby  tylko m ożliw e w  tym  w ypadku, gdyby  M inisterstw o W y ­
znań i O św iaty  zezw oliło  pok ryw ać  w y d a tk i na p rzy b o ry  szkolne 
uczniów , oraz — co najw ażniejsze — p okryw ało  częściow o koszty, 
zw iązane z pobytem  uczniów  na kursie.

Z w łaszcza  to ostatn ie jest koniecznem , przyjm ując opłakane 
stosunki m aterjalne, w  jakich znajduje się w  obecnych  czasach  rze ­
miosło, co najlepiej po tw ierdza fakt, że na zgłoszonych na kurs 500 
kandydatów , % nie m ogło n ie s te ty  k o rzy stać  z kursu, jedynie 
z uw agi na niem ożność pokrycia  bądź-co-bądź minimalnej o p ła ty  
Zł. 40.— za m ieszkanie i w yżyw ien ie  na kursie w  okresie 2-tygod- 
niow ym . A. R ó ż y  c k i.

O dnosząc się z całem  uznaniem  dla in ic ja tyw y M inisterstw a 
W yznań  i O św iaty , jak rów nież dla o rgan iza to ró w  kursów , t. j. Izby 
R zem ieślniczej i K uratorjum  w  K rakow ie, w y rażam y  przekonanie, 
że ta, tak chlubnie zapoczątkow ana p raca  nad dokształcaniem  m ło­
dzieży rękodzielniczej, pozbaw ionej szkół zaw odow ych, będzie s ta ­
now ić niejako w stęp  do dalszej in tensyw nej p racy  na tem polu i że 
słuszne w y w ody , zaw arte  w  pow yższym  artykule , uzyskają  zupełną 
aprobatę  czynników  m iarodajnych, czegoby sobie w  interesie rz e ­
m iosła jak najgoręcej życzyć  należało. (Redakcja).

Szkolnictwo zawodowe miasta Lwowa.
A. D o k s z t a ł c a j ą c e  s z k o ł y  z a w o d o w e .

ILO ŚĆ SZKÓŁ I O RG ANIZACJA: W  roku szkolnym  1929-30 
czynnych  było 18 szkół, w  tem 16 szkół dokształcających  zaw odo-
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w ych  m ęskich o 101 oddziałach i 2 dokształcające szkoły  zaw odow e 
żeńskie o 13 oddziałach.

W ydatk i na szkolnictw o zaw odow e p o k ry w ał Rząd i Gmina 
m. L w ow a. W  szczególności Gmina m. L w ow a dosta rcza ła  lokalu, 
urządzenia, opału , św ia tła , usługi .a nadto  ło ży ła  w  Ya części na w y ­
datki rzeczow e i kancelary jne, pom oce naukow e i p łace nauczycieli 
— Rząd zaś a sygnow ał na te w y d a tk i 2la części.

Dla u tw orzenia  orębnych  szkół dla pew nych gałęzi rękodzieła 
rozm ieszczono uczniów  pokrew nych  zaw odów  w edle schem atu, 
ustalonego przez K uratorjum  O. S. L. I tak, do szkół m ęskich uczę­
szczali uczniow ie:

1. W  szkole im. św . A ntoniego zaw odu: szew ców , ry m arzy  
i pokrew nych .

2. W  szkole im. św . Anny zaw odu: jak w  szkole im. św . An­
toniego.

3. W  szkole im. C zackiego zaw odu: fryz je rów  i techników  
d en tystycznych

4. W  szkole im. K onarskiego zawrodu: ślusarzy , tokarzy , insta­
la to rów  gazow ych  i w odociągow ych. .

5. W  szkole im. Konopnickiej zaw odu gospodnio-szynkarskiego.
6. W  szkole im. K ordeckiego zaw odu: sto larzy , snycerzy , ko- 

łodzieji.
7. W  szkole im. św . M. M agdaleny zaw odu: d rukarzy , litogra­

fów, m alarzy  pokoj., lakierników , in tro ligatorów .
8. W  szkole im. św . M arcina zaw odu: jak w  szkole im. K ordec­

kiego.
9. W  szkole im. M ickiew icza zaw odu: m urarzy , kam ieniarzy , 

cieśli, szlifierzy.
10. W  szkole im. P iram ow icza  zaw odu: k raw ców , kuśnierzy , 

tap icerów  i im. pokrew nych.
11. W  szkole im. S ienkiew icza zaw odu: ślu sarzy  m aszynow ych.
12. W  szkole im. Sobieskiego zaw odu: rzeźników , m asarzy , 

p iekarzy  i pokrew nych.
13. W  szkole im. Staszica,, oddz. bud. zaw odu: ślu sarzy  budow ­

lanych, a r ty s ty c z n y c h  i kow ali.
14. W  szkole im. S taszica, oddz. mech. zaw odu: ś lu sarzy  m aszy ­

now ych, m echaników , tokarzy , odlew aczy, m odelarzy  oraz e lek tro ­
m onterów .

15. W  szkole im. L enartow icza  zaw odu: ślu sarzy  m aszynow ych .
16. W  szkole H andlow ej — h an d n w c y .
Do szkół żeńskich: 1) im. św . Anny, 2) im. M ickiew icza uczę­

szczały  uczenice zaw odów : kraw ieckiego, bieliźniarskiego, m odniar- 
skiego i innych zależnie od oddalenia ich m iejsca p racy  od szkoły.

FREK W EN CJA  W  SZKOŁACH M ĘSKICH:
Rok szkolny liczba szkół oddziałów  uczniów

1925-26 13 86 3329
1926-27 14 91 3361
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Rok szkolny liczba szkół oddziałów ucznió-\
1927-28 15 94 3221
1928-29 15 96 3379
1929-30 16 98 3382

SZKOŁACH ŻEŃSKICH:
1925-26 3 15 647
1926-27 3 17 668
1927-28 3 15 491
1928-29 3 14 429
1929-30 2 ' 12 360

P od  w zględem  w yznan ia  stosunek p rocen tow y  nie w ykazu je  
w  poszczególnych latach w iększych  odchyleń i w aha się w  cyfrach: 

60% uczniów  religji obrządku rzym sko katolickiego 
25% uczniów  religji obrządku grecko katolickiego 
14% uczniów  religji m ojżeszow ej 

1% uczniów  innych w yznań .
N ajw iększą ilość uczniów  w ykazu ją  zaw o d y :

ślusarzy-m echaników 403 uczniów
sto larzy 342 „
ślu sarzy  m aszynow ych 299 „
kraw có w 252 „
fryzjerów 241 „
elek tro techników 214 „
ślu sarzy  budow lanych 179 „
szew ców 155 „
in tro ligatorów 76 „
d ru k arzy 68 „

Spadek frekw encji w  szkołach żeńskich tłum aczy  się urucho­
mieniem w e L w ow ie P ań stw o w ej Szko ły  Z aw odow ej Żeńskiej, k tó ra  
cieszy się liczną frekw encją. W ażnym  też pow odem  spadku frek­
w encji jest b rak  należy tej kontroli w  w arsz ta tach  pracy , w  k tó ry ch  
niesum ienni p raco d aw cy  u k ryw ają  uczenice p rzed  okiem  w ładz. 
Dopóki odpow iednia kontrola nie zostanie ustanow iona, nie ma m o­
w y  o podw yższeniu  się frekw encji w  szkołach żeńskich i o w yko­
nyw aniu  przym usu  szkolnego na terenie m iasta L w ow a.

KLASYFIKACJA UCZNIÓW . Mimo ciężkich nieraz w arunków  
p racy , uczniow ie uczęszczali pilnie na naukę, czego dow odem  jest 
znaczny  p rocent uczniów  klasyfikow anych  z końcem  roku szkolnego 
(86%).

Bodźcem  do pilnego uczęszczania i  p rzyk ładan ia  się do nauki 
stanow iły  prem je dla uczniów  celujących, fundow ane p rzez Gminę 
m. L w ow a i K uratorjum  O. S. L. W  bieżącym  roku szkolnym  w y ­
dano 24 uczniom  i uczennicom-, k tó rzy  ukończyli klasę III z postępem  
celującym , książeczki w k ładkow e M iejskiej K asy  O szczędności w e 
L w ow ie, opiew ające każda na kw otę  100 zł. W ręczenie  tych  premij 
odbyło się uroczyście  w obec grona nauczycielskiego i w szystk ich  
uczniów  każdej szkoły.
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AKCJA DOŻYW IANIA M ŁODZIEŻY. W  bieżącym  roku szkol­
nym  zapoczątkow ano niezm iernie pożyteczną akcję dożyw iania m ło­
dzieży dokształcających  .szkół zaw odow ych  w  czasie godzin nauki 
podczas m iesięcy zim ow ych. Gmina m. L w ow a w y asy g n o w ała  na 
ten  cel subw encję w  kw ocie 5.000 zł. Akcja ta  by ła  w ynikiem  an ­
k iety  p rzeprow adzonej w  szkołach, k tóra  w yk aza ła , że około 60% 
uczniów  jada zim ne obiady, — a około 20% uczniów  z pow odu ubó­
stw a nie jada w cale  obiadu.

ZAOPATRYW ANIE N A JB IED N IEJSZEJ MŁODZIEŻY W  O- 
DZIEŻ I OBUW IE- P o raź  p ie rw szy  w  bieżącym  roku p rzyzna ła  
Gmina m. L w ow a kw otę 10.000 zł na zakupno ciepłej odzieży i obu­
w ia dla najbiedniejszej m łodzieży. K w otę pow yższą rozdzielono 
pom iędzy kierow nictw o szkół dokszta łca jących  zaw odow ych, k tóre  
zakupiły  i rozda ły  najuboższym  307 uczniom  i 39 uczennicom  123 
p łaszczy , 175 p ar obuw ia, 35 ubrań i 17 sukienek. P rzec ię tna  w a r­
tość pieniężna jednego św iadczenia nosiła 32 zł.

KOLON JE W AKACYJNE. Dzięki subw encjom : Gm iny m. L w o­
w a (6.000 zł) uruchom iono p ie rw szy  raz w  czasie  feryj w akacy jnych  
2 kolonje letnie w ypoczynkow e, m ęska w  P osadzbie O lchow skiej 
i żeńska w  S tare j Ropie, gdzie p rzebyw ało  ogółem  112 uczniów  
przez 4 tygodnie. Kolonje te prow adzone b y ły  w zorow o — m ło­
dzież w ypoczęła  należycie po całorocznej, ciężkiej nieraz p racy  — 
m iarą zaś pow odzenia tych  kołonij b y ły  m asow e zgłoszenia m ło­
dzieży  już na p rzysz łe  kolonje. W ydział Szkolny dąży  do rozw i­
nięcia i rozszerzen ia  akcji w y sy łk i m łodzieży na kolonje, w y b ie ra ­
jąc p rzedew szystk iem  po trzebujących  w yjazdu  dla poratow ania  
zdrow ia.

HUECE PRZY SPO SO B IEN IA  W O JSK O W EG O . W  10 szko­
łach m ęskich czynne b y ły  hufce szkolne, p row adzone przez instruk­
to rów  przysposobien ia  w ojskow ego. M łodzież ćw iczy ła  chętnie. 
O prócz pew nego  w yrobien ia  fizycznego, podkreślić w ypada za ­
obserw ow aną u ćw iczącej m łodzieży karność, posłuszeństw o oraz 
dodatni w p ły w  w  zachow aniu  się w  stosunku do innych uczniów..

OBCHODY NARODOW E, ODCZYTY, W YCIECZKI. P rz y  
sposobności każdej u roczystośc i narodow ej u rząd za ły  K ierow nictw a 
poszczególnych szkół obchody, połączone z pogadanką oraz p roduk­
cjam i w okalnem i i deklam acjam i. Z wielkiem  uznaniem  podnieść na­
leży bezin teresow ną i gorliw ą p racę em ery t, k ierow nika d o kszta łca­
jącej szko ły  zaw odow ej im. M ickiew icza p. Jana  B aygera , k tó ry  w y ­
głosił 16 w ykładów ', ilustrow anych  obrazam i św ietlnem i, na tem at 
100-letnia w alka  o w olność. M łodzież tu te jszych  szkół w  liczbie 
około 4.000 w y słu ch a ła  z w ielkiem  zain teresow aniem  niezw ykle za j­
m ująco i barw nie  naszk icow anych  w y d arzeń  z dziejów  o jszystych . 
C ały  c z y s ty  dochód w  kw ocie 286 zł 72 gr. o fiarow ał prelegent na 
rzecz polskiej w zorow ej bursy  rzem ieślniczej w e L w ow ie.

O prócz innych odczytów  i pogadanek okolicznościow ych, jak 
np. p rzy  sposobności p ropagandy  na rzecz „Dnia oszczędności" —
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„Ligi O brony  P ow . P a ń s tw a 11 -— „T ygodnia w alki z gruźlicą*1 i t. p. 
— urządzono dla m łodzieży w ycieczki, celem  zw iedzenia w iększych  
zak ładów  przem ysłow ych , fab ryk  i w zorow o urządzonych  w a rsz ta ­
tów  pracy .

B. M i e j s k i e  s t a ł e  k u r s y  p r z e m , y s ł o w e .
STAN OBECNY. W  roku szkolnym  1929-30 k u rsy  te obejm o­

w a ły  3 oddziały, a to : 1) roczny  kurs p rzy g o to w aw czy  dla m echa­
ników  — 17 godzin tygodniow o —- 36 frekw en tan tów , 2) roczny  
kurs m ajstersk i dla m echaników  — 18 godzin tygodniow o — 27 
frekw en tan tów  i 3) roczny  kurs m ajstersk i dla s to la rzy  — 20 godzin 
tygodniow o — 32 frekw en tan tów . — Ł ączna ilość godzin nauki na 
w szystk ich  kursach  tygodniow o 45. P ersonel nauczycielski liczył 
13 osób. Z aznaczyć należy, że szereg  w y k ład ó w  na 1 kursie  by ł 
w spó lny  — w  tym  sensie, że na w y k ład y  ogólnokształcące i nie­
k tó re  fachow o-p rzygo tow aw cze uczęszczali także uczniow ie (w zglę­
dnie pew na część uczniów ) 2. i 3. kursu . Na kurs 2. i 3. p rzy jm o­
w ano abso lw en tów  1. kursu i now o zg łaszających  się, z w yższem  
w yksz ta łcen iem  fachow em , po zdaniu egzam inu w stępnego.

K ursy  te, m ające p rzedtem  ch a rak te r ogó lnokształcący  i ra ­
czej teo re tyczny , od r. 1926-27 n ab ra ły  ch arak te ru  ściśle fachow o 
i p rak tyczn ie  dokształcającego  w  pew nych określonych zaw odach , 
w  dziedzinie m echaniki i s to la rs tw a  — przyczem  zaznajam iają  one 
uczniów  z najnow szem i urządzeniam i m aszynow em i i w ogóle tech- 
nicznem i z tej dziedziny. Jako  takie, działają n iezw ykle  ow ocnie 
około fachow ego w yszkolen ia  co raz  now ych szeregów  pracow ni- 
ków -fachow ców , należycie obznajom ionych z najnow szem i u rz ą ­
dzeniam i technicznem i.

W  tym  kierunku k u rsy  w iele zaw dzięczają  L w ow skiem u T o w a­
rzy stw u  K ursów  Technicznych, z k tórego  u rządzeń  i zb iorów  (na 
Politechnice) ko rzysta ją , dzięki czem u m ogą sw y ch  frek w en tan tó w  
zaznajam iać p rak tyczn ie  z takiem i urządzeniam i technicznem i, ja ­
kich nie posiada jeszcze m iejscow y przem ysł n ietylko w  okolicy 
L w ow a, ale także w  zachodnich ziem iach Polski.

K ursy u trzy m y w an e  są w y łączn ie  p rzez Ominę m iasta L w ow a 
(Dział XI. 4. rozch. funduszu Gminy).

W  ubiegłym  roku szkoln. D yrekcja  K ursów  urządz iła  ponadto :
I. pó łroczny  p rak ty czn y  kurs dla k ierow ników  w a rs ta tó w  sam ocho- 
w ych, na k tó ry  cel w yasy g n o w an o  2 600 zł 70 gr.

2. PO TR ZEB Y  I PROGRAM  DZIAŁANIA. I. N ajpilniejszą 
po trzebą jest uzyskanie  dla K ursów  odpow iedniego, obszerniejszego 
lokalu, gdyż do tychczasow y  — w  szkole im. M ickiew icza — sk ład a­
jący  się z m ałej kancelarji i 1 sali, nie odpow iada najp ry m ity w n ie j­
szym  w ym ogom , co u trudnia w ielce p row adzenie  w y k ład ó w . — 
B rak  p rzy tem  m iejsca na p rzechow yw an ie  modeli i in. pom ocy na­
ukow ych. Jeżeli mimo to do tychczasow a działalność K ursów  daje 
pom yślne w yniki, to dlatego, że znaczna część w y k ład ó w  odbyw a 
się na Politechnice.

II. D yrekcja  w  najbliższym  czasie zam ierza urządzić II. p rak ­
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tyczny  kurs dla kierow ników  w a rs ta tó w  sam ochodow ych.
S p raw a dotacji na ten cel jest w  toku.
III. P ozatem  dążeniem  D yrekcji jest zachow anie, a naw et po­

głębienie do tychczasow ego, ściśle fachow o i p rak tyczn ie  dokszta ł­
cającego charak teru  K ursów .
C. M i e j s. r o c z n e  k u r s y  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .

W  roku szkolnym  1925-30 czynne b y ły  2 k u rsy :
1. w  szkole pow szechnej żeńskiej im. św . Anny, k tó ry  liczył 

28 uczenie i
2. w  szkole pow szechnej żeńskiej im. Żółkiew skiego, k tó ry  li­

czy ł 21 uczenie.
Ogółem  uczęszczało  w ięc na  te k u rsy  49 uczenie. —
Na k u rsy  przy jm ow ane są uczenice po ukończeniu 7-klasow ej 

szkoły  pow szechnej 
W y d atk i na k u rsy  objęte są działem  III. 2. rozchodów  funduszu 

szkolnego budżetu m. Lw ow a.
F rekw encja  na tych  kursach  — daw niej bardzo licznie frekw en- 

iow anych  — w  ostatn ich  latach coraz bardziej maleje, głów nie z po­
w odu o tw arc ia  w e L w ow ie P ań stw . Szko ły  Z aw odow ej Żeńskiej.

A. M a z u r k i e w  i c z.

Rozporządzenia Ministerstwa W. R. i O. P.
O statn ie num ery  „D ziennika U rzędow ego M inisterstw a W . R. 

i  O. P .“ p rzyn iosły  w ażne rozporządzenia, odnoszące się rów nież 
do szkolnictw a zaw odow ego, a  m ianow icie:

1. R ozporządzenie M inistra W . R. i O. P . w  porozum ieniu z Mi­
nistrem  S karbu  z dnia 16 maja 1930 r. w  spraw ie zm iany rozporzą­
dzenia z dnia 13 listopada 1929 r. o w ynagrodzeniu  nauczycieli, 
udzielających Iekcyj szkolnych w  w ym iarze .ponad 125% etatu  
w  państw ow ych szkołach kształcen ia  nauczycieli:, szkołach średnich 
ogólnokształcących i szkołach zaw odow ych.

R ozporządzenie to postanaw ia, iż nauczyciele i instruktorzy, 
pobierający w ynagrodzen ie  w ed ług  g rupy  uposażeniow ej od  XI do 
VII o trzym ują za cza s  od 1 w rześn ia  1929 r. do 31 stycznia  1930 w y ­
nagrodzenie za udzielanie Iekcyj szkolnych w  w ym iarze  ponad 125% 
etatu na podstaw ie dotychczasow ych przepisów , t. j. w edług  VIII 
lub V lI-go stopnia służbow ego. N atom iast nauczyciele, pobierający 
uposażenie służbow e w edług VI i V-go stopnia służbow ego, o trzy ­
mują w ynagrodzenie  za godziny ponad 125% etatu w edług w y n a ­
grodzenia z dnia 13 listopada 1929 r., t. j. stosow nie do posiadanego 
p rzez  nich stopnia służbow ego, już począw szy  od 1 w rześn ia  1929 r.

2. Okólnik M inistra W . R. i O. P. w  spraw ie popierania p rze­
m ysłu krajow ego. Okólnik ten m. in. m ów i: „O bow iązek realizo­
w ania h asła  sam ow ystarczalności gospodarczej c iąży  i na w sz y s t­
kich czynnikach  adm inistracji szkolnej. C iąży zaś na niej bardziej 
może, niż gdzieindziej. A dm inistracja bow iem  szkolna, działająca 
stu tysięczną arm ją w spó łpracow ników  w  osobach w izy ta to ró w , ciy-
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rek to rów  szkół, inspektorów  szkolnych, a p rzedew szystk iem  nau­
czycielstw a, działającą w śród  kilkumiljonewj rzeszy  m łodzieży 
szkół w szelkiego typu, ma szczególnie w dzięczne pole działania. 
S w ym  w pływ em  w ychow aw czym  działać m oże nietylko na chwilę 
bieżącą, lecz sięga w  daleką p rzyszło ść , m ogąc tw o rzy ć  z dzieci 
i m łodzieży p rzyszłego  obyw atela, św iadom ego obow iązku wobec 
P ań stw a , w  tej czujnej zaw sze  św iadom ości, k tó ra  przy  każdej spo­
sobności przypom inać będzie i jemu sam em u i innym  hasło: U sie­
bie, dla siebie i p rzyszłych  pokoleń".

3. Okólnik M inisterstw a W , R. i O. P . w  spraw ie zw alniania 
od cła p rzedm iotów  zakupyw anych  p rzez szkoły. M inisterstw o za ­
w iadam ia, że tylko w ted y  p rośby  te będą p rzez  M inisterstw o p rze­
sy łane  do M in isterstw a S karbu  z poparciem , jeżeli dyrekcje  w zg lę­
dnie k ierow nic tw a przed zam ów ieniem  danego przedm iotu uzyskają 
w  K uratorium  O kręgu Szkolnego zezw olenie na zakup tego p rzed ­
miotu, jako niezbędnego do nauki szkolnej.

4. Okólnik M inisterstw a W . R. i O. P . w  spraw ie dokonyw ania 
w y p ła t pośm iertnego po zm arłych  em erytach , W yp ła tę  pośm iert­
nego po zm arły ch  em ery tach  zarządza  bowiem  ta w ładza , k tó ra  z a ­
rządziła  przypis zaopatrzen ia  em ery talnego  zm arłego  em eryta , 
a w ładzą  tą jest w łaśc iw a  w ładza  skarbow a II instancji. Jeżeli z a ­
sz ły  w ypadki, że w y p ła tę  pośm iertnego zarządziła  nie ta w ładza, 
k tó ra  zarządziła  przypis zaopatrzen ia  em ery talnego  zm arłego  em e­
ry ta , w ład za  ta pow inna natychm iast zaw iadom ić o tern w łaśc iw ą 
izbę skarbow ą z pow ołaniem  się na asygnację.

5. W reszcie Dziennik U rzędow y zaw iera  zarządzenia  M inistra 
W . R. i O. P. w sp raw ie  reorganizacji P ań stw . Szkoły  Technicznej 
z W ydziałem  Lotniczym  i Sam ochodow ym  w  W arszaw ie, o tw arc ia  
W ydziału  E lek trycznego  w  P ań stw  Szkole W łókienniczej w  Łodzi 
i P ań stw . Szkole Technicznej im. M arszałka  P iłsudskiego w  W ilnie, 
organizacji W ydziału  Eksploatacyjnego P ań stw . Średniej Szko ły  
Technicznej Kolejowej w  W arszaw ie, o tw arc ia  w ydziału  budow la­
nego w  P ań stw . Szkole im. S taszica w  K rakow ie.

Sprawy bieżące:

KURSY ŚLĄSKIEGO INSTYTUTU RZEM IEŚLNICZO - PR Z E ­
M YSŁOW EGO. W  najbliższym  czasie o tw arte  zostaną następu­
jące kursy  fachow e:

1. K urs obuw niczy  pod kierow nictw em  instruk to ra  p. S teg- 
mullera. zaw odow ego nauczyciela  insty tu tu  „G ew erbebefórderungs- 
d ienst" w  G razu. S ystem y p. S tegm ullera są na całym  św iecie zna­
ne, a jego modele są zbudow ane w ten sposób, że każdy  z uczest­
ników kursu  będzie mógł obuwie w ykonyw ać  z gw arancją  i bez 
ryzyka.

2. K urs plisow ania i grupow ania, k tórego o tw arc ie  nastąpi nie­
co później za osobnem  pow iadom ieniem .

3. Kurs tkactw a a rty stycznego  (dyw anów ), objem ujący 3 go­
dziny nauki dziennie p rzez czas 4 tygodni.

Info.rmacyj bliższych udziela Śląski1 Insty tu t Rzem ieślniczo- 
P rzem y sło w y  w  Katowicach, S łow ackiego 19.
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SKASOW ANIE W PISO W E G O  OD SŁU CH A CZÓ W  M ŁO D O ­
CIANYCH W  W ARSZAW IE. W  zw iązku z p rzym usow em  do­
kształceniem  m łodocianych w  okresie od  14— 18 roku życia, o raz  
w obec nakładanych  na nich kar za nieuczęszczanie M agistrat m. st. 
W arszaw y  uznał za n iew łaśc iw e pobierania od  słuichczów m łodo­
cianych w pisow ego, tem  bardziej, że szkoły  zaw odow e dokształ­
cające o p ła t tych nie pobierają. Jednocześnie stw ierdzono w  roku 
ubiegłym , że nie w płacili za w pisy  p rzedew szystk iem  uczniowie 
szkół dla m łodocianych na pery feriach  m iasta ze w zględu na bardzo 
ciężkie położenie m ateria lne  rodziców , w obec czego sekcja o św iaty  
pozaszkolnej zm uszona była um orzyć niew płacone sum y.

KONFERENCJA W  SPR A W IE  EGZAM INÓW  RZEM IEŚLNI- 
NICZYCH SZKOŁACH W ARSZAW SKICH. W  m iejskich szkołach 
dlu odbyła  się konferencja, do tycząca  zaopiniow ania p rzez p rzed ­
staw icieli Izb R zem ieślniczych rozporządzenia M inisterstw a P rz e ­
m ysłu i Handlu o ra z  M in isterstw a W . R. i O. P . w  spraw ie egza­
m inów dla kandy d ató w  nie posiadających św iad ec tw a  z ukończenia 
szko ły  dokształcającej zaw odow ej. P o trzeb a  zw ołan ia takiej kon­
ferencji w yn ikała  z konieczności uregulow ania stosunków  uczniów  
rzem ieślniczych na skutek  obow iązującej U staw y  P rzem ysłow ej. 
Ustalono, że rozporządzenie M inistrów  reguluje zagadnienie to, ty ­
czące w ielu ty sięcy  kandydatów  na rzem ieślników , n iew y sta rcza ­
jącego i w inno być uzupełnione przepisam i w  m yśl m em orjału zło­
żonego M inistrow i P rzem y słu  i Handlu przez Izby Rzem ieślnicze 
całej Polski.

NAUKA G O SPO D A R STW A  DOM OW EGO W  RĘKODZIEL­
NICZYCH SZKOŁACH W ARSZAW SKICH. W miejskich szkołach 
pow szechnych  w  W arszaw ie  w prow adzono  w  ostatn ich  la tach  
naukę gospodarstw a dom ow ego dla uczenie. Na przedm iot ten 
sk łada się nauka gotow ania, p rasow ania, szycia, cerow ania i inne. 
Obecnie projektuje się w prow adzen ie  gospodarstw a dom ow ego do 
szkół rękodzieln iczych w  szerszym  zakresie, niż w  szkołach 
pow szechnych. W ynika stąd  po trzeba pew nych  w y d a tk ó w  na 
urządzenie, jak np. w zorow e kuchnie, spiżarnie, lodow nie, m aszyny  
do szycia  itd. Na ten cel W ydzia ł O św iaty  p rzy  M agistracie p rzy ­
rzek ł w staw ić  odpow iednią kw otę  do najbliższego budżetu.

Od Adm inistracji.

P rosim y  uprzejm ie o w płacenie p renum eraty  za bieżący rok lub 
co najmniej za p ie rw sze  półrocze, oraz uregulow ać ew . zaległą p re­
num eratę . P rzypom inam y, że p renum erata  podw yższoną została  od 
1 w rześn ia  r. b. na 12  zł rocznie, półrocznie 6 zł.

P rz y  w pła tach  należności za prenum eratę  prosim y zaznaczyć 
na odcinku czeku P. K. O. i p rzekazach  przeznaczenie  tych  w y p ła t, 
by uniknąć w  ten sposób  zw łoki w  o trzym yw aniu  m iesięcznika, albo 
w liczenia przekazanych  kw ot na poczet sk ładek członkow skich.

P o p i e r a j c i e  „ S z k o ł ę  Z a w o d o w ą " !
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nauczyciele Szkół Powszechnych u zg l. em eryci!
C elem  p ro p a g o w a n ia  rtow oczesnych  a rty k u łó w  b u d o w la ­
nych na p row incji, za w ysok iem  w y n a g r o d z e n i e m  
p r o w i z y j n e  m , zech cą  W P anow ie  zg łaszać  się  p o d : 
POZNAŃ, SKRZYNKA POCZTOWA NR. 131

N i e z b ę d n e  d i a  k a ż d e g o  n a u c z y c i e l a

Prawo nauczyciela Polskiego
D z ie ło  to  —  to  je d y n y  w  P o ls c e  ja s n o  i  w y c z e rp u ju ją c o  o p ra ­
c o w a n y  z b ió r  w s z y s tk ic h  p ra w  i  o b o w ią z k ó w  n a u c z y c ie la . N ie ­
z a s tą p io n y  d o ra d c a  i  in fo rm a to r  w e  w s z y s tk ic h  s y tu a c ja c l i  
p ra w n o -s łu ż b o w y o h  n a u c z y c ie la . Z a w ie ra  3 1 4  s tro n  d ru k u , 

fo rm a tu  w ie lk ie j  ó s e m k i.

C e n a  z ł  5 .—, z p r z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  z ł  6,20,

Praktyka Szkolna
N ie z b ę d n y  p o d rę c z n ik  d la  n a u c z y c ie ls tw a , s k ła d a ją c e g o  e g z a m in  
p ra k ty c z n y , d la  D y r e k to r ó w  i  K ie r o w n ik ó w  s z k ó ł. O m a w ia  
W s z y s tk ie  p rz e p is y  i  z a s a d y  a d m in is t ra c ji  s z k o ln e j,  z a w ie ra  

3 0 8  s tro n  d ru k u  fo rm a tu  w ie lk ie j  ó s e m k i.

C e n a  z ł  6.—, z p r z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  z ł  7,20.
O b a  w y m ie n io n e  d z ie ła  są d o  n a b y c ia : 

w Zw iązku N auczycielstw a Szkół Pow szechnych  
W a rsz a w a , M arszałk o w sk a 123, k o n to  P. K .  O . N r .  435 .

K ażda szko ła  zaw odow a p o w in n a  p o s iad ać

Mapę Szkól Zawód. Rzp. Polskiej
(technicznych, handlowych, żeńskich, dokształć, zawodowych)

O d b itk ę  z m ap y , w ykonane j z p o lecen ia  D e p a rta ­
m e n tu  S zko ln ic tw a  Z aw odow ego  d la  P. W. K. na p ap ie rze  
św ia tło czu ły m  m ożna zam ó w ić  w

Stowarzyszeniu Nauczycieli Szkół Zawodowych
Warszawa, W spólna ' 81.

C ena  za m a p ę  ro zm ia ró w  1 3 X 1 . 4 0 ............................. zł 10.—
C ena za m a p ę  z p r z e s y ł k ą ...............................................zł 12,—
N ak le jo n a  na  p ł ó t n i e ........................................................... zł 25 ,—
N a p łó tn ie  z w a ł k i e m ........................................................... zł 30 ,—



W yciąg ze spisu Wydawnictw Min. W. R. i O. P.
I .  Z a k a d n ie n ie  o rg a n iz a c y jn o  -  a d m in is t r a c y jn e  i  u s t r o jo w e .

F a ls k i  M . d r .  M a te r ja ły  d o  (p ro je k tu  s ie c i s z k ó l p o w s z e c h n y c h .
O ś w ia ta  i s z k o ln ic tw o  w  R z e c z y p o s p o l i te j  P o ls k ie j.
S p is  s z k ó t z a w o d o w y c h  R z e c z y p o s p o l i te j  P o ls k ie j.
U s ta w a  o  u s t r o ju  s z k o ln ic tw a .  ( P r o je k t  K o m is j i  p o w o ła n e j  p rz e z  M in is te r ­

s tw o  W .  R . i  O . P .) .
Ż ło b ic k i  W ł .  P o t r z e b y  s z k o ln ic tw a  p o w s z e c h n e g o  i ic h  f in a n s o w a n ie  p rz e z  

s a m o rz ą d y  i p a ń s tw o  w  n a jb l iż s z e j p r z y s z ło ś c i.

I I .  P r o g r a m y ,  p r o s p e k ty  i  w s k a z ó w k i  d o  p r o g r a m ó w .
K u r s y  w a k a c y jn e  d la  k w a l i f ik o w a n e g o  n a u c z y c ie ls tw a  s z k ó l p o w s z e c h n y c h .

P r z y k ła d y  p ro g r a m ó w .
P a ń s tw o w e  W y ż s z y  K u r s y  N a u c z y c ie ls k ie .  S ta tu t  i  r e g u la m in .  W y d a n ie  2t 
P r z e p is y  o p r a k t y c z n y m  e g z a m in ie  n a  n a u c z y c ie l i  s z k ó l ip o w s z e ć h n y c h . 
N o w e  w y d a n ie  p r o g r a m ó w  n a u k i w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  i  g im n a z ju m .

( W  p r z y g o to w a n iu ) .
P r o g r a m  n a u k i w  p a ń s tw ,  s e m in a r ia c h  'n a u c z y c ie ls k ic h .  W y d .  I I ,  z m ie n io n e . 
F i lo lo g ia  k la s y c z n a .  W s k a z ó w k i  m e to d y c z n e  do- p ro g ra m u  g im n a z ju m  p a ń ­

s tw o w e g o .
J ę z y k  p o ls k i.  W s k a z ó w k i  m e to d y c z n e  d o  p ro g ra m u  ję z y k a  p o ls k ie g o . 
W y c ie c z k i  g e o g ra f ic z n e  w  s z k o le  ś re d n ie j.
Z a s a d y  p la n u  n a u c z a n ia  w  s z k o le  ś re d n ie j.
P r o s p e k ty  ró ż n y c h  s z k ó l z a w o d o w y c h .
G im n a z ja ln e  e g z a m in y  d o jr z a ło ś c i .

I I I .  Z a g a d n ie n ia  p e d a g o g ic z n e .
B y k o w s k i  L .  d r .  B a d a n ia  e k s p e ry m e n ta ln e  n a d  z n a c z e n ie m  w s p ó łz a w o d ­

n ic tw a .
F e r r ie r e  A . p r o f .  T y p y  p s y c h o lo g ic z n e .
J a r o s z y ń s k i  T .  d r .  T e s t  d o  b a d a n ia  u w a g i,
J a r o s z y ń s k i  T .  d r .  T e s t  d o  b a d a n ia  z m ę c z e n ia .
J o te y k o  J . d r .  P o z io m  in t e l ig e n c j i  u c z n ió w  g im n a z ju m  n iż s z e g o '. 
L ib r a c h o w a  M . R o z u m o w a n ie  d z ie c i.  B a d a n ia  e k s p e ry m e n ta ln e .  
N a w r o c z y r is k i  B . d r .  U c z e ń  i k la s a . Z a g a d n ie n ia  p e d a g o g ic z n e , z w ią z a n e  

z n a u c z a n ie m  i o rg a n iz o w a n ie m  k la s y  s z k o ln e j.  ( W y c z e r p a n e ) .
S te rn  W .  ( p r z e k t . ) .  In te l ig e n c ja  d z ie c i i m ło d z ie ż y .
S z u m a n  S t.  S z tu k a  d z ie c k a . P s y c h o lo g ia  tw ó r c z o ś c i  r y s u n k o w e j  d z ie c k a . 
Z n a n ie c k i F . S o c jo lo g ia  w y c h o w a n ia . .  T o m  I (1 92 8 ). T o m  I I  (1930 ).

IV .  Z a g a d n ie n ia  m e to d y c z n o  -  d y d a k ty c z n e .  
B o h u s z e w ic z ó w n a  Z . L e k c je  b o ta n ik i  w  k la s ie  IV  s z k o ły  ś re d n ie j.
B y k o w s k i  L .  d r .  L w ó w  1 o k o l ic a  ja k o  te re n  p r z y r o d n ic z y c h  o b s e rw a e y j 

i w y c ie c z e k ._
C z a p c z y ń s k i T .  Ć w ic z e n ia  w  m ó w ie n iu .
F iz y k a  i C h e m ja  w  S z k o le . T o m  I, 11 i  i I I .
G a y n ó w n a  D . T ra d e s c a n t ia  Z e b r in a .  P r z y c z y n e k  m e to d y c z n y  d o  ć w ic z e ń  

b o ta n ic z n y c h  w  s z k o le .
G e y n ó w n a  D . O rg a n iz a c ja  ć w ic z e ń  z o o lo g ic z n y c h .
G e m b o re k  E . O ś l ic z k a  (A s e llu s  a ą u a t ic u s ) ,  la lk o  m a te r ja ł  d o  ć w ic z e ń  

w  s z k o le .
H a b e r k a n tó w n a  W .  d r .  P r o to k ó ły  le k c y j  p r z y r o d o z n a w s tw a .  C z . I, I I  i  I I I .  
H a s s e n p f lu g  R . ( p r z e k ł . ) .  O b c o w a n ie  z p r z y r o d ą ,  
ip p o ld t  I .  D y d a k ty k a  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o .
T w o r k o w s k a  J . A lo e s , ja k o  m a te r ja ł  d o  ć w ic z e ń  s z k o ln y c h .

V . O ś w ia ta  p o z a s z k o ln a .
K u ltu ra  w s i.  B iu le t y n  X I I I  K o n fe r e n c j i  O ś w ia to w e j ,  p o ś w ię c o n e j z a g a d n ie ­

n iu  k u l t u r y  w ie js k ie j  w  P o ls c e .

V I .  R ó ż n e .
In fo r m a to r  I. S z k o ln e  s c h ro n is k a  n o c le g o w e . W a r s z a w a ,  1927.
In fo r m a to r  I I .  S z k o ln e  s c h ro n is k a  n o c le g o w e . W a r s z a w a ,  1928.
K o n a r s k i  I ( .  O  u c z n iu  ż o łn ie rz u .


